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Onlsta pocztowa nizerzona ryczałtem, „Dyplomaci”” USA 


wydaleni z Węgier 

Węgierska agencja telegraficzna po 
daje, że władze węgierskie wydaliły z 
kraju 2-ch sekretarzy poselstwa USA 
— Koczaka i Edwina na skutek upra- 
wiania przez nich szpiegostwa i ułat= 
wiania ucieczki osobom politycznie 
skompromitowanym. A 

Obaj sekretarze, którzy przekupili 
kilku urzędników celnych, przemycali 
obywateli węgierskich za granicę w 
samochodach dyplomatycznych, We 
gierscy urzędnicy celni. zamieszani w 
tę sprawę zostali aresztowani: 


grupa „Radosława“ spiskowała przeciw Polsce Ludowej. - Donioslie 
|. | oświadczenie ministra Radkiewicza na forum Sejmu 


Na wczórgjszej sesji Sejmu minister Bez- 
pieczeństwa Publicznego Radkiewicz złożył 
następujące „oświądczenie; 

Wysoka Izbo! Powszechnie wiadomo, że 
ogólny stan bezpieczeństwa w kraju ulegl 
znacznej poprawię, 

Widzimy i odczawamy to wszyscy, 

Jest to rezultatém coraz większej siły i ak- 
tywności obom demokratycznego, oraz coraz 
większej normalizacji całokształtu naszego 
życia państwowego. + 

Entuzjaztń twórczy szerokich mas narodu 
w dziele odhudowy kraju o nowym społeczno 
-polityczmym obliczu, porywa wielu dotąd 
niezdecydowanych i coraz bardziej izoluje 
zaciekłych fenkcjonistów 1 wrogów Polski 
Ludowej. 

1 pewnie 
mię kurczy, tsiłuje on znowu organizować ró 
tne zbrodnicze awantury. 

Jest jasne, że im silniejszy staje się ustrój 
Indowo = dęmokratyczny w naszym kraju, 
im skuteczniej nasze państwo odpiera próby 
nodważania jnaszej suwerenności narodowej - 
z tym większym wysiłkiem i nakładem środ 
ków anglosąski imperializm usiłuje uaktyw= 
nić kładające się. ośrodki emigracyjne | 
ie swe rozporządzalne ekspozytury w 
krajn, aby przeszkodzić rozwojowi gospodar 
czemu i konsolidacji politycznej całego na- 
szego społeczeństwa. 

Tym się właśnie tlumaczy ucieczka Wójci- 
ka i Bańczyka. x - 

Tym się też tłumaczy aktywizacja zbrodni- 
«rej działalności garstki ujawnionych I nien- 
lawnionych byłych AK-owców, dla których 
nterczy anglosaskich imperlalistów są bliż- 
sze sercu, niż interes Polski. 

Po ucieczce oberprowokatora Mikołajczyka 
daliśmy Wójcikom i Bańczykom możność u- 
fziału w normalnym życiu:i pracy. 


paie dlatego, że baza wroga 


Pod pozorem lojalności kontynuowali onl 
jednak przestępczą działalność, a ostatnio na 
rozkaz swych mocodawców nciekli z kraju. 
aby zameldować się w ośrodku dyspozycy: 
nym anglosaskiego wywiadu, aby dalej upra 
wiać dywersję przeciwko Polsce, 

Wójcik został zatrzymany w chwili, gdy 
usilował nielegalnie opuścić granice Rzeczy- 
pospolitej i powinien odpowiadać za swoje 
przestępstwa, 

Wszyscy ujawnieni hyl AK-owcy i ezlon- 
kowie innych organizacji otrzymali nie tyl- 
ke możliwość spokojnej pracy, ale i możność 
obejmowania odpowiedzialnych posterunków 
w różnych dziedzinach życia, 

W przytłaczającej większości potrafili włą 
czyć się do wspólnej pracy z pożytkiem dla 
siebie i kraju. 

Znalazła się jednak wśród nich garstką ta- 
kich, którzy w podstępny sposób wykorzy- 
stali wielkoduszność demokracji ludowej, za 
wiedli zanfanie, jakim ich obdarzono |, jak 
się okazało — wznowili dywersyjną robotę, 
skierowaną przeciwko Polsce. 

"Tą zbrodniczą grupą kierował Jan Mator- 
kiewiez, pseudonim „Radoslaw“. 

Nie ulega wątpliwości, że nici tej akcji pro 
wadzą do dyspozycyjnych ośrodków obce- 
go wywiadu, 

Rodzima nasza reakcja, która juž dawno 
stoczyła się do poziomu płatnej agentury im 
perialistycznych podżegaczy wojennych. bhoj- 
mie: oplacana nz odmłanę raz w funtaeń, raz 
w dolarach, zakrzątnełą się. jak widzimy, w 
okół aktywizacji swoich Imdzi, znajdujących 
stę w „kraju. 

Posiadamy niezbite dowody, z których we 
właściwym czasie zrobimy użytek, że cala ta 
„robota“ jest podporządkowana obcym wy- 
wiadom, które pragną wywołać u nas, w kra 
ju stan podniecenia i alarmów wojennych. 


Jesteśmy jednak dość silni, by unieszko- 
dliwić wrogą robotę. 

Nasz aparat bezpieczeństwa publicznego 
działa coraz sprawniej i skutecznie zwalcza 
wrogów Polski Ludowej. 

Nie pozwolimy, aby narażano na szwank 
interesy państwa i mas ludowych. 

W Polsce Ludowej nikomu nie wolno prze 
szkadzać narodowi w jego trudzie, w jego 
marszu ku lepszej przyszłości. 

Nikomu nie wołno niszczyć jego dorobkn. 
Nikomu nie wolno przeszkadzać w pracy lo- 
jalnym obywatelom państwa. 

Pamiętajmy, że wróg usiłuje uśpić naszą 
czujność, prowadząc dwulicową grę. Spole- 
czeństwo nasze, które przejrzało haniebną 
zdradę reakcji, winno zająć czujną postawę 
wobec agentów i ich nowych poczynań. Žad- 
ne uczciwe środowisko nie powinno ścier- 
pieć w swoim łonie jawnych i zamaskowa- 
nych wrogów. ” 

Lud pracujący | Rząd Rzeczypospolitej po 
trafił i potrafi z całą przychylnością ustosun 
kować się do tych wszystkich. którzy w prze- 
szłości nie zgadzali się z nami, a może nawet 
weszli w konflikt z obozem ludowo - demo- 
kratycznym, lecz njawnili się i stanęli do wez 
ciwej pracy w kraju. 

Ci wszyscy, niechaj pracują spokojnie. pe~ 
wni przychyłnego I serdecznego. stosnnku do 
nich ze strony ludu pracującego i władz pań 
ztwawych. x 4 

ODA jest rzddowi polityka porachunków 
ta czasy minionć, nie prowadzi on polityki 
zemsty. n 

Niechaj każdy, który się może jeszcze wa- 
ha, znajdzie w sobie dosyć siły, by odtrącić 
od siebie macki, jakimi chce go omotać ob- 
cy imperialista i jego reakcyjny agent. 

Dla wrogów Polski Ludowei nle będzie u 


nas poblażania. (Długotrwałe oklaski). 


Nowe korzyści dila Świata pracy 


stworzy powołanie Ministerstwa Hanulu Wewnętrznego. — Gospo- 
darka narodowa na drodze do realizacji planu 6-letniego 


W czasie wczorajszej sesji sejmowej po- 
zet Kyczewski (PZPR) złożył sprawozdanie 
o rządowym projekcie ustawy n zmianach 
w organizacji naczelnych władz gospodar- 
ki narodowej. 

Referent określił projekt ustawy, jako 
akt uwzględniający głębokie zmiany'struk- 
turalne, jakie zaszły w naszej gospodarce 
narodowej od chwili wyzwolenia, 

Ustawa ma na celu przygotowanie naszej 
gospodarki do nowych zadań, jakie wyla- 
niają się w związku z realizacją planu 
6-letniego. 

Przechodząc do charakterystyki poszcze= 
gólnych przepisów projektu ustawy. pos. 
Kuczewski stwierdza, iż Komitet Ekono- 
miczny Rady Ministrów stanie się organem 
rządu o uregulowanym ustawowo zakresie 
działania. 

Przewodniczący Komitetu Ekonomiczne- 
go pełnić będzie jednocześnie funkcję prze 
wodniczącego Państwowej Komisji Plano= 
wania Gospodarczego, powołanej do życia 
przez nową ustawę, 

Zastąpienie Ceńtralnego Urzędu Plano- 
wania przez Państwową Komisję Planowa- 
mia Gospodarczego ma na celu stworzenie 
silnej centralnej instytucji, planującej i je- 
dnocześnie kontrolującej wszystkie resor- 
ty i instytucje gospodarcze oraz przedsię- 
biorstwa. : 

Omawiając następnie zakres działania po 
szczególnych nowych ministerstw, sprawoz 
dawca wymienia przede wszystkim Mini- 
sterstwo Górnictwa i Energetyki, które 
„kierować będzie pracą przemysłu węglo- 


wego. górnictwa solnego i naftowego, prze- | 


mysłu energetycznego, torfowego i gazow- 
nietwa. 

Jedynie górnictwo kruszcowe, ze wzglę- 
du na swe specyficzne cechy, przechodzi 
do Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego. 

To ostatnie Ministerstwo roztaczać ma 
nadzór nad przemysłami: hutniczym, me- 
talowym, elektrotechnicznym i chemicz- 
nym . 

Ministerstwo, Przemysłu Rolnego i Spo- 
żywczego kierować będzie rozwojem prze- 
mysu cukrowniczego, fermentacyjnego 
i innych rodzajów przemysłu spożywczego, 
a także — spirytusowego i tytoniowego. 


go zgrupuje przemysły: włókienniczy, o- 
lzieżowy, skórzany, drzewny, zapałczany, 
mineralny i papierniczy 

Powołanie do życ erstwa Handlu 
Wewnetrznego pr: yni się do dalszego u- 
dkowania rynku krajowego, do uno- 
mienia metod i urządzeń, zwłaszcza 
na odcinku przechowywania artykułów spo 
żywczych i do obniżenia cen sprzedażnych 
przedmiotów powszechnego xżytku. 
moment będzie mia] szcze- 
$ólne znaczenie praktyczne dla świata pra- 
cy: 


| Wreszcie Ministerstwo Przemysłu Lekkie 


Gen. Markos 


ciężko chory 


J. Joannides — premierem demokra- 
tycznego rządu Grecji 


Rozgłośnia Wolnej Grecji nadała we wtorek list otwarty gen. Markosa do na- 


rodu greckiego i armii demokratycznej. 
W liście swym gen. Markos stwierd 
po chorobie zmusiło go do ustąpienia ze 


łe znaczne pogorszenie się stanu zdrowia 
stanowiska premiera tymczasowego rządu 


demokratycinego i dowódcy armii demokratycznej. 

Gen. Markos przypomina, że-niezwłocznie po walkach o Grammos na mocy de- 
cyzji tymezasowego rządu demokratycznego powołiina została do życia najwyższa ra- 
da wojenna, która -godnie kieruje ludowo-rewolucyjną walką- w. Grecji. 


Gen. Markos informuje jednocześnie. 
go pełnić będzie Ianis Joannides dopóki 


© obowiązki premiera rządu tymczasowe- 
tymczasowy rząd demokratyczny nie po- 


weźmie ostatecznej. decyzji w tej sprawie. 
Podaję się do dymisji — stwierdza gen. Markos — wierząc niezłomnie w nasze 


ostateczne zwycięstw 


U 


. Wrogowie nasi zechcą wykorżystać 
ciwko nam. al» zwveiestwa nasze zmuszą ich do milczenia: 


moją rezygnację prze- 


* 


Przed kilkoma dniami prasa donio- 
sla o zlikwidowaniu przez władze bez- 
pieczeństwa podziemnej grupy dy“ 
wersyjnej, która gromadziła broń, ma- 
teriały wybuchowe, środki łączności i 
—oczywiście dolary, przygotowując 
się do wykonania szeregu aktów fer” 
roru į sabotażu. Wczoraj Sejm po” 
stanowił pozbawić mandatów posel“ 
skich i obywatelstwa polskiego — 
zbiegłych za granice aktywnych dzia: 
łaczy byłego / mikołajczykowskiego 
PSL — Bańczyka į Wójcika, których 
— jak widać, wezwał ośrodek -dyspo" 
zycyjny anglosaskejgo wywiadu, aby 
mogli lepiej jeszcze niż dotychczas 
uprawiać dywersję przeciw Polsce z 
poza kraju. 

Kim są ludzie, których sereu inte 
resy anglosaskich imperialistów są 
bliższe niż inteses Polski? Nie są ta 
ludzie „obałamuceni". Ci, którzy byli 
nimi. rzeczywiście, zeszli już bd dawna 
x fałszywej, drogi, wzięli się do pozy” 
tywnej twórczej pracy i zajmują nie- 
jednokrótnie ` odpowiedzialne: stanowi- 
ska! w nąszym życiu. Terroryści i sa- 
botażyści są to ludzie, którzy w swo* 
im czasie ujawnili się podstępnie, któ- 
rzy nadużywałj zaufania rządu i spo” 
łeczeństwa, którzy ujawnili się poto, 
aby stworzyć sobie. legalny parawan 
dla dalszej dywersyjnej pracy sklero- 
wanej przeciw narodowi j państwu 
polskiemu, 

Do kogo poszli na służbę ci ludzie? 
Poszli na służbę imperialistów angło” 
saskich, którzy odbudowują agresyw- 
ność i potęgę niemiecką (!) razem z 
protektorami i przyjaciółmi faszystów 
i agresorów niemieckich. > Prowadzą 
oni walkę z narodem j państwem pol” 
skim — pod kierownictwem i za pies 
niądze obcego wywiadu. 

Należy podkreślić z naciskiem, że 
idzie tu jedynie o bardzo szczupłą gru 
pę byłych członków AK, którzy w 
służbie obcego wywiadu kontynuowali 
szpiegowsko-bandycki proceder. Tylko 
tej szczupłej grupy dotyczą Środki, 
przedsięwżięte przez władze w intere- 
sie bezpieczeństwa publicznego į poko 
jowej pracy narodu. Ogromna wiek” 
szość bylych członków AK nie ma nie 
wspólnego z terrorystycznorszpiegow= 
skimi poczynaniami. Ogromna więk 
szość byłych członków AK spełnia lo” 
jalnie obowiązki obywatelskie i pracu- 
je z pożytkiem dla kraju i dla siebie. 

Tym uczciwym i lojałńym byłym 
człnkom AK, którzy są rzetelnymi pa” 
trlotami, demokracja ludowa nie od- 
mawia į nie odmówi nigdy troski i 
opieki, jaką otacza wszystkich obywa” 
teli. 

Z EE 


M. REIMANN W SZPITALU 


Max Reimann. 
chodnio-niemieckiej 


przewodniczący za- 
artii komunistycz 


n j, został przeniesiony z düsseldőr 
skiego wiezienia do szpitala, wskutek 
nawrotu choroby, jakiej nabawił się 


podczas wieloletniego pobytu w hitle- 


*zowskim obozie koncentracyjnym. 
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iczyzne 


Proces kardynała Mindszenty go ztemaskował zdrajców narodów, 


W. Budapes zakończył się proces 
przeciw grupie spiskowców, na czele 
których stał Józef Pehm kardynał 


Mindszenty — głowa kościoła katolic- | 1 
kiego na Węgrzech. Czego chcieli i do 
czego dążyli spiskowcy? 


rodni} bez resz 

zciągłości, że celem spi- 
sku było obalenie demokratycznego i 
republikańskiego ustroju na Węgrzech, 
przekreślenie reform społecznych i gos 
podarczych, restauracja monarchii i 
przywrócenie wielkokapitalistycznej i 
obszarniczej własn na w: w mie- 
Ście, Przewód sądowy ujawnił również 
na podstawie ogromnego materiału do- 
wodowego, że podstawową metodą dzia 
łania spiskowców było współdziałanie 
z imperialistamj zagranicznymi, i 
gostwo opłacane w dolarach, 
rzecz wywiadu angloamery 
oraz przestępstwa natury gospodarczo- 
kryminalnej, 

Józef Pehm — Mindszenty pr: 
siè do ogromnej większo: 
nych mu przestępstw. Pr 
dążył do obalenia republiki i przywró- 
cenia monarchii, w oparciu o interwen- 
cję wojskową mocarstw impierialistycz 
nych. Przyznał się, że w tym duchu 
pertraktował w Ameryce z przedstawi- 
cielami imperialistycznych kół Stanów 
Zjednoczonych i z Ottonem . Habsbur- 
giem — „pretendentem“ do „tronu“ 
węgierskiego- Przyznał się, że przyjął 
na siebie zobowiązanie dostarczania in- 
formacji szpiegowskich agentom ame” 
rykańskiego i brytyjskiego imperializ- 
mu i że wykonywał to zobowiązanie 
przy współudziale zorganizowanej sieci 
szpiegowskiej. Przyznał się, że ucze” 
stniczył w nielegalnych transakcjach 
pieniężnych i walutowych narażając na 
straty skarb republiki węgierskiej, 

Józef Pehm — Mindszenty przyznał 
się do wymieńionych przestępstw — 
zmuszony nieodpartymi faktami i do- 
wodami, a bynajmniej nie dlatego, że 
zmienił poglądy i okazał skruchę. Jego 


sposób myślenia i postawę moralną naj !8 


lepiej ilustruje znany i osobiście przez 
s onego potwierdzony na procesie 
zysłania dwóch 
tra sprawiedli- 

rym proponuje wyłączenie 
swojej osoby z procesu w, zamian za 
obietnicę nienadużywania religii į koś- 
cioła do walki z demokracją ludową na 
Węgrzech i działania w duchu porozu- 
mienia kościoła i państwa, oraz drugie 
go listu do posła amerykańskiego, w 
którym żąda natychmiastowej pomocy 
celem zorganizowania ucieczki zagra- 
nieę. 

W Gałokształcie działalności Józefa 
Pehma — d. Mindszenty, sąd repu- 
bliki węgierskiej uwzględnił jedynie te 
czyny karalne, za które musi być po- 
ciągnięty do odpowiedzialno: 
ny każdy obywatel, który 
puścił bez względu na swoją 
swoje stanowisko, 

W obliczu tego faktu gorzkie rozcza- 
rowanie spotkało tych, którzy sądzili, 
że proces kard. Mindszenty dostarczy 


*| nowego bodźca do przeżuwania starych 


kłamstw na temat prześladowania reli- 
i ola w państwach, gdzie klasą 
a i lud pracujący znajduje się 
u władzy, Zawiodły rachuby mlędzy- 
narodowej reakcji, która usiłuje wy- 
grywać uczucia religijne wielu pracują 
cych dla własnych cew politycznych. 
To, co ponad wszelką wątpliwość udo- 
wodnił proces sprawia, że siłom wstecz 
nictwa nie da się uczynić z Mindszen- 
ty'ego ani nowego męczennika, ani no” 
wego świętego. 


Poznaj Prasę 


którzy szli na lep anglosaskich imnerialistów 


Proces budapesztański stwierdził i 
udowodnił, że Mindszenty był sztanda- 
rową postacią reakcji węgierskiej zjed” 
noczonej we wszystkich swoich odła- 
mach i odcieniach katolickich i protes“ 
tanckich, religianckich i wolnomular- 
skich wspólną nienawiścią do de- 
mokracji ludowej i wspólną, opłacaną 
w dołarach służbą w interesie i na 
rzecz światowych sił wojny i agresji, 
kierowanych przez anglo-amerykań- 
mperialistów, 

Dzięki procesowi budapesztańskiemu 


ten fakt ugruntował się w świadomo- 
ści milionów pracujących — wierzą- 
i niewierzących — paraliżując fał 
ą grę którzy sięgają do nie- 


aby przywrócić zupełnie 
ziemską władzę i ziemskie majętności 
obszarn'kom i kapitalistom, 

mdzie pracy na Węgrzech mogą róż- 
ę między sobą i różnią. się niewąt- 
je w kwestii 


nie prz 
przy ra 
ludową, 
kami wroga klasowego, wspólnie kro- 
czyć do socjalizmn. Te różnice nie mo- 
gą zamknąć oczu robotnikom, pracują- 
cym chłopom i pracującej inteligencji 
na to, że łączą ich nierozerwalnie wspól 
ne interesy i wspólne cele i na to, że 
dzieli ich przepaść od klasy kapitalisty- 
cznych i obszarniczych wyzyskiwaczy, 
których sztandarowym reprezentantem 
był Mindszenty. 


ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 


przyjmuje prenumeratę dzienników i 


czasopism Z. S. R. R. 


Piotrkowska 70 — Kolportaż 
R. sW. »PRASA« Piotrkowska 98 — Księgarnia 


Dyżur w teatrze 


Piotr, 
kiem w małej wiejskiej gminie, od pa- 


który dotychczas był straża- 


ru dopiero dni pracuje w 
mieście, 

Zaraz na wstępie posłano go za kuli- 
sy operowego teatrzyku, gdzie ma peł 
nić dyżur. N 

—W razie pożaru — powtarza sobie 
słowa dyrektora — należy odkręcić 
przede wszystkim kran!... 

Piotr spojrzał na dekoracje, wyobra- 
żające las i uśmiechnął się. 

— Ładny mi las!l.. Dwa malowane 
drzewa, drewniana podłoga i to się na- 
zywa las! Zmarnowano tyle farby i 
po co? Co tu może być za pożar? Pa- 
miętam, że kiedy u nas na wsi zapalił 
się las, to było na co patrzeć! Zebrała 
się cała wieś, a i tak nie dali rady! A tu 
to co? Zapali się, to nalejesz kwartę 
wody i już po wszystkim! 

— W razie wypadku odkręcić kran i 
lać wodę na scenę! — dźwięczały mu w 
uszach słowa dyrektora. Piotr popra” 
wił toporek i mruknął głośno. 

— Też mi posterunek! Co to za po- 
żar może być w takim teatrze! Gdyby 
mnie tak postawili, powiedzmy, przy ja 
kiejś fabryce, to rozumiem! Tam prze- 
cież można eoś pokazać! A tu?... 
ci ktoś papierosa, przydusisz nogą 
całym kramie! Niby (to dom, 


większym ( 


niby 
drzewa, niby ziemia, a naprawdę same 


łótno! I kto kogo tutaj oszukuje? 
p: 


Nagle usłyszał za sobą śmiech: 
— Nie podoba się panu teatr? — spy 
tat go jakiś nan w dziwacznym stroju 


hiszpańskim, z malowaną twarzą i pe- 
ruką na głowie. 

— Podoba mi się!.., odparł zmieszany 
Piotr — Ale jestem tu pierwszy raz... 
to jakoś trudno zrozumieć. 

— Gdy poszedł na galerkę i spoj 
rzał stamtąd na scenę, tobyś się dopie- 
ro zdziwil- Stamtąd wszystko wygląda 
inaczej! — artysta poklepał go po ra- 
mieriu. 

— Ale ja bym wolał przy fabryce... 
— rzekł nieśmiało Piotr. 

— Cobyś wolał przy fabryce? 

— Stać jako strażak na posterunku. 
Tam jak się zapali, to można przynaj- 
mniej kogoś ratować! A w teatrze? 
Jest tu prawie pusto, a jak, nie daj Bo- 
że, zdarzy się jakiś wypadek, wszyscy 
sobie wyjdą spokojnie, a człowiek nie 
ma żadnego zadowolenia ze swojej pra 
cy, bo po prostu odkręci tylko kran i 
woda sama zagasi ten ogienek! 

Za kulisami zrobił się ruch. Inspi- 
cjant biegał tam i z powrotem, rozma- 
wiał z artystami, poprawiał im peruki, 
dawał ostatnie wskazówki. 

— Cieszą się jak w karnawale!.. — 
pomyślał Piotr, — Przebrali się jak w 
ostatki! Każdy — jak może — oszukuje 
siebie i innych. 

— No, jak tam, panie strażak — do- 
szedł do niego stary woźny. 

— Ano, tymczasem  nic!... 
przyglądam się!... 

— Popatrz sobie, popatrz... To bar- 
dzo ciekawe!.. Poczekaj zaraz orkie- 
stra zagra. a potem cały chór zacznie 


Stoję i 


Śpiewać... A potem solowe numery... 
Słyszałeś kiedy, jak chór śpiewa? 

— 0 takt... U nas w szkole wiejskiej 
nauczyciel zorganizował kiedyś niezgor 
szy chór: 

— No widzi pan... Zaraz zaczną grać 
i śpiewać.. Dla mnie to wszystko 
jest już znane: zawsze jest albo dwóch 
chłopów, którzy kochają jedną babę, 
albo też dwie baby, kochające jednego 
chłopa. Bez tego ani rusz!... No i potem 
wynikają z tego różne komplikacje.. 
Dawniej przeważnie bywało tak, że 
sprawa się upraszczała, bo jeden z ry- 
wali zabijał drugiego, ale teraz unika- 
my już na scenie głośnych skandali, bo 
publiczność ma delikatniejsze nerwy i 
nie bardzo lubj strzały. 

— Więc oni robią takie draki tylko 
„dla pucu* — spytał Piotr. 

— A cóżeś ty chciał, żeby zabijali 
się na prawdę? Zresztą na sali jest za- 
wsze komisarz. Pan, panie strażak, 
dyżuruje przy kranie, a on na widowni: 
porządek musi być w teatrze! — po- 
wiedział stary woźny, kiwnął głową i 
odszedł. 

Piotr zamyślił się, Tak, opera to jest 
jednak ciekawa rzecz. Muzyka gra, 
chór śpiewa, balet tańczy: jest dopraw 
dy na co popatrzeć, jest czego posłu- 
chać! 

Przybysz z malej wsi, który pierw- 
szy raz widzi prawdziwy teatr dał się 
oczarować jego urokiem. Powoli za- 
pomina o swoich obowiązkach, o swoim 
posterunku przy kranie | wysuwa się 
spoza kulis, ażeby jeszcze bliżej być 
tamtych cudów. 


Nr 41 
W akcji „H“ 


pomogąhodowcomirolnikom 
przodownicy weterynaryjni 

Wczoraj odbyła się w Łodzi konfe- 
rencja przedstawicieli Zarządu Miej- 
skiego, M.R.N. oraz Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej, celem  rozszefzenia 
akcji „H“ na teren społeczny, 

Powołano Społeczną Instytucję Przo- 
downików = weterynaryjnych, którzy 
przeszkoleni na 6-dniowym kursie będą 
mogli objąć kontrolę i opiekę nad pod- 
ległymi im punktami hodowlanymi w 
terenie. 

Celem nowopowstałej instytucji jest: 
uaktywnienie walki z thorobami zakaź 
nymi zwierząt, dopilnowanie na obsza- 
rze gromad ścisłego wykonania zarzą- 
dzeń weterynaryjnych, współpraca z 
instytucjami troszczącymi się o podnie- 
sienie hodowli zwierząt, draż udzielanie 
pełnej pomocy w nagłych wypadkach. 

Pierwszy taki kurs rozpocznie się, w 
początkach marca, ną który zgłaszać 
się mogą wszyscy umięj zytać i pi- 
sać a liczący lat nie mni ź l8rści 

Wczelkich informacji, również 


jük 
zapisów na kurs dokońywać można w 
Związku Samopomocy Chłopskiej w 


1fb/tereno- 


(w) 


Łodzi, ul. Piotrkowska 48, 
wych kołach gromadzkich 8. Ch. 


ogrzały najbiedniejszych 

Wojewódzki Komitet Opieki Społecznej o» 
publikował sprawozdanie, dętyczące działął 
ności w ramach akcji Pomoty Zimowej, W 
czasie od 1-go października ub. r. do połowy 
stycznia zebrano na terenie województwa 
łódzkiego ponad 18 milionów złotych w go- 
tówce oraz ponad 2 miliony Aotych w natu- 
rze, ; 

i 

W okresie tym z akeji pompy korzystało 
przeszło 27 tysięcy osób, zarówno dorosłych 
jak i dzieci, których dożywiały 43 kuchnie 
powzzechne. Ponadto w okresie świat Bożego 
Narodzenia wydano podopiecznym 11.600 pr- 
czek, które zawierały bułki, wędline, słody” 
cze, owoce, ciepłą odzież, bieliznę i obuwie. 
Przeciętna wartość paczki wymbsiła około 
504 złotych. A 

W akcji tej rozdano 11 ton sućhero pro- 
wiantu, 2.000 sztuk odzieży, 300 par oħuwla, 
50 metrów drzewa opałowego, 150 ton vegia 
oraz udzielono 500 osobom zapomók dyraź* 
nych.. licb} 


OFIARA NA £R.R, . | 

W rocznicę powrotu do zdrówii po 
katastrofie dr, Oleszy — składa |000 
zł. na Łódzką Rodzinę Radiową | | 


Zorn. 


Zaraz potem reżyser chwycił go 1 
łu za pas, odciągnął i burknął gr 
nie, 

— Niech pan się nie pcha tam, gdzie 
nie trzeba! Proszę pilnować kranu! 

— 0, potwórz mi tamte slowa. — 
Śpiewał tymczasem liryczny amaft, ać 
Piotr pomyślał gn'ewnie. 

— Cóż za idiota przecież dc 
przed chwiłą powiedziała mu, że 
cha, a on znowu ciągnie ją za jfzykł 
Kiedy mnie raz Kaśka powiedziała 
„lubię cię* to nie pytałem jej płtem 
dwa razy, co to ma znaczyć... 


coś — i buchnęły do góry czerfone 
światła ognia... 

— W razie pożaru należy pede 
wszystkim odkręcić kran! — przesjk: 
ło mu przez mózg i jednym skofi 
znalazł się obok i za sekundę  pftoki 
wody zalały scenę i kulicy. 

Powstał krzyk, zamieszanie, kułyna 
opadła w dół, a zaraz potem  reżjser, 
otrząsając się jak pudel, wyciągnidły z 
wody, doskoczył do strażaka. 

— I eóżeś pan zrobił najlepszego? 
Czy nie widział pan nigdy bengalsk:ch 
ogni? Kto panu kazał odkręcać kranl 
Idiota! - 

— W instrukcjj nie było przecież nie 
powiedziane o ogniach sztucznych — 
mruknął skonsternowany Piotr. 


_— Idiota! — powtórzył reżyser, a 
nieszczęśliwy strażak pomyślał zgnę* 
biony, 


— Tak, tak, dyżur w teatrze nie jest 
taki znowu łatwy!... Wolałbym na praw 
dę stać gdzieś przy fabrycel.. A tu 
nigdy nie skapujesz co jest prawda, a 


Nagle usłyszał z pierwszych rzędów 
krzeseł śmiech, | 
— Panie strażak, złaź ban ze sceny! 


co blaga... Kto kogo kocha, a kto kogo 
nabiera?.. I co jest prawdziwy — po- 
żar a co ognie bengalskie!... 


Str 4 


EXPRESS ILUSTR 


Jeszcze o sprawie mieszkaniowej. 


Pierwszeństwo = 


R. 
.f 


5 


GZ 


iomnym: 


Władze kwaterunkowe opracowują specjalną listę, 
według której przydzielane będą wolne lokale 


We wczorajszym numerze pisaliśmy 
o projektach władz samorządowych Ło 
dzi w dziedzinie usprawnienia pracy 
urzędów kwaierunkowych į uproszcze 
nia procedury przydzielen' a mieszkań. 


Głównym celem projektowanych 
zmian jest wyeliminowanie zbędnych 
czynności kontrolnych i procedural- 


nych, związanych z wydawaniem pr; 
działów, a co najważniejsze — prz 
spieszenie toku załatwiania wniosków. 

Ze względu na to, że sprawy miesz 
kaniowe interesują szerszy ogól, zebra 
liśmy obecnie ga: dodatkowych, nie- 
zmiernie ciekawych wiadomości, na 
podstawie których można wyrobić sa” 
bie jasny obraz zmian, jakie zajść mają 
na tym odcinku już w najbliższym cza 
sie. 

Najważniejsza z inowacji, które mają 
być w Łodzj wprowadzone, to utworze 
nie, t zw, listy bezdomnych, która bę- 
dzie dla władz kwaterunkowych busolą 
przy podejmowaniu decyzji o przydzi 
le miesz] Osoby, figurujące na te 
liście, będą miały pierwszeństwo przed 
wszystkimi innymi na otrzymanie mi 
szkania. tylko zwolni się w mie- 
ście jakiś lokal, zostanie on- przydzieło- 
ny według kolejności petentom z tej 
właśnie listy. x 

W ten sposób urzędy kwaterunkowe 
nie będą miały większych kłopotów z 
dokonaniem wyboru kandydata na wol 
ne mieszkanie, z drugiej strony — 
uzyska się absólutną pe że nie 
wyrządzona zostanie nikomu krzywda 
Nie badą mogły mieć miejsca takie 
żące przypadki, że w tym- samym cza 
e, fdy bezdomny czeka bezskutecznie 
na przydział, ktoś inny, posiadający 
lokal, ale pragnący zamienić go na lep- 
į bardziej wygodny. uzyska „p 


d 


dział” tylko dlatego, że wiedział o tym 
iż zwalnia się mieszkanie i pierwszy 


złożył wniosek, 

W drugiej kolejce przy otrzymywa- 
niu mieszkań przydziałowych znajdą 
się petenci, którzy umieszczeni zostaną 
na innej liście, a mianowicie na liście 
osób, żyjących w fatalnych warunkach 
mieszkaniowych, dla których zmiana 
lokalu jest koniecznością, podyktov 
ną względami zdrowotnymi. 

Dopiero na dalszych miejseach znaj- 
dą się wnioski innych osób, ubiegają- 
cych się o przydział mieszkania. 

Lista bezdomnych i wspomniana wy 
żej druga lista osób, posiadających 
pierwszeństwo na otrzymanie mieszka- 
nia będzie dokładnie kontrolowana. Za” 
pisy na te listy uskutecznione hędą na 
podstawie dokładnej kontroli oraz w 
wyniku hezpośrednich rozmów z zain- 
terecsowanymi. Obie listy będą musia- 


Z notatnika reportera 


Tragicznie zakończyła się onegdaj kolacja 
n Wacława Grabowskiego, zam. przy ul. Sza 
rel R. Zaprosił on do siebie swego kolegę, 37- 
tetniego Franciszka Kowalskiego, W czasie 
U ywania kolacji, po wypiciu wódki Kowal 
ski nagle zasłabł. Przybyły po pewnym cza- 
sle lekarz Pogotowia stwierdził zgon wsku- 
tek udaru serca, 


. 
* 


Za systematyczną kradzież przędzy 1 skó- 
ry na szkodę PZPW nr. 2 zostali zatrzymani 
Jóref Kowalski (Solna A} oraz jego syn Ste- 
fan Kowalski (Adwokacka 8). W czasie prze 
prowadzonej w ich mieszkaniu rewizji zna- 
lezionn 94 kawałki skóry z pasów transmi- 
syjnych oraz 10 kg. wełny. 

= 


* 


Za kradzież garderoby 1 bielizny damskici 
ogólnej wartości około 140 tys. złotych, na 
szkodę Anieli Dyszy, zamieszkałej przy uli- 
cy 6-go Sierpnia 4, zatrzymano jej pomocni- 
ce domowa, nicjaką Janinę Jóźwiak. (kt). 
terere E. 


KOMUNIKAT 


Koło Naukowe asystentów wydziału stoma 
tologicznego U. Ł. zawiadamia, że w dniu 11 
bm. 0 godz. 20 w gmachu uczelni Stomatologi 
cznej przy ul. Nowotki 21 kol. Stadnicki Je- 
rzy wygłosi odczyt na temat „Wrażenia z po 
byłu na klinikach stomatoloziczn:ch w Mo- 

„skwje i Leningradz 


ły być zatwierdzone przez resortowego 
wiceprezydenta miasta, 

W związku z tymi zmianami projek- 
tuje się skasowan wprowadzonego 
niedawno obowiazku uzyskiwania ze” 
zwolenia na skladanie wniosku mies: 
kaniowego. Było to sprzeczne z obo- 
wiązującymi przepisami dekretu o pu- 
blicznej gospodarce lokalami. O takie 
zezwolenie będą muslały starać się j 
dynie instytucje, względnie predsiębior 
stwa, pragnące uzyskać lokale użytko” 
we 


Dla uproszczenia działalności kwate- 
runku i usunięcia zamętu w pracy, 
ją być zanulowane w: tkie wniosk 
które wpłynęły na okr 
nie już pi ydaniu decyzji, przydziela- 
jacej ten lokal 
tów, 

Odcjąży to poważnie lokalowe komi- 
sje odwoławcze, które często wobec 
nawału apelacji, wydawały orzeczenia 
w sprawach faktyczi już nieaktual 
nych, gdyż dotyczyły lokali... już zaję” 
tych. (są) 


Za dewastacię majątków 


sąd skazał Busiłę na 15 lat więzienia 


Wczoraj w Wojskowym Sądzie Rejo“ 
nowym w Łodzi zapadł wyrok w spra- 
wie Wacława Busiły, b. inspektora 
oświaty rolniczej na powiat Opoczno, 

Sąd uznał go winnym. że od grudni 
1946 r. do 21 marca 1948 r. dokonał sa 
botażu przez utrudnianie prawidlowego 
działania powierzonego mu urzędu i da 
puścił również do dwukrotnego zam- 


knięcia szkoły oświaty rolniczej w Dluż 
niewicach. 

Przez szkodliwą chaotyczną i nle- 
chlujną gospodarkę. prowadzoną w 


PDT smaug$ii © w 


1945 r. do 
pełnił obo- 

yezynił się do 

000.000 zł. 


resztówkach od kwietnia 
marca 1946 r, kiedy to 
iazki administratora, pr 
strat w wysokości ok. 
Ponadto Busiło został uznany win- 
nym dążenia do zmiany ustroju Pań 
stwa, sania wśród wieśniaków szepta- 
władze 


nej propagandy, szkalującej 
państwowe. 

W uznaniu tych wszystkich prze- 
stępstw — Sąd zał Wacława Busiłę 


na 15 lat więzienia, pozbawienia p 
a lat 5 o! konfiskate mien 


OQSEICE 


(p) 


jednemu z interesan- || 


Ww 


STAŁY CZYTELNIK: Może napisze Pan 


do WK Związku Młodzi ej w Łodzi 
ul. Jardczą 45 lub do redakcji tygodni 
am będzie Pan mógł zasięgn. 

elnich informacj: gotyczących konkursu 


erackiego ogłoszonego przez td € 


. 


LUBOWIECKI CZESŁAW: Naturalnie, 
na Ziemiach Zachodnich miałby Pan w 
ze możliwości otrzymania gospodarstwa, 
które by mogło zapewnić utrz. manie Panu 
i dego rodzinie Radzilibyśmy jednak nie wy 


* a 


+ wcześniej dopóki nie otrzyma Pan 
gospodarstwo. Mógłby 


na lamie) 


ej sam A r 
po zbadeni 
ego na miejscu, Tylekroć 
że odpowiedzi udzielamy tylko 
e Rady, prosimy więc nie za- 
ków na odpowiedź, Gdyby zechoał 
u nas jakiejś konkretnej infor 
dotyczące Pańskich planów prosimy 
* vax jeszcze, a postaramy sle Panu 
co na wszystkie pytania odpowie 


* 

IZARELLA Droga Pani. Z jej Ustu ag- 
nosimy wrażenie, że jest Pani wartościówym 
człowiekiem. Niech Pani skieruje do nas swin 
ią dziewczynkę, a może uda nam się pomóc 
jej w tym wszystkim. Co do dziecka Pani 
to postaramy się jutro zasięgnąć informacjł, 
adzieby je Pani mogła na 0! 
by ulokować podczas godzin swej pracy. 
że zadzwon! Pani w godzinach południowych 
do nas tel. 10062 dział „Nasze Rady". Wierz 
na ospa jest chorobą poważną i radzimy nie 
pozosiawiać dziecka samego boz opieki, do- 
jdzie Pani odpowiedniego dla 
Pozdrawiamy Panią fer 
deczne i prosimy nie upadać na duchu, na 
pewną kłopoty Pani skończą se w krótkim 
czasie j będzie Pani mogła ułożyć 
i swej rodzinie życie w Innych, lepszy! 
runkach 


Tanie sukienki i... Kajaki 


ukażą się niebawem w sprzedaży 


Zduwałoby się, że to jeszcze zima, że co- 
najmniej kilka długich tygodni dzieli nas 
od cieplejszych dni, a jednak już dziś mo- 
źżna zauważyć pierwsze jaskółki nadcho- 
dzącej wiosny. 

W pracowniach krawieckich, w wielkich 
fabrykach konfekcyjnych, w domach towa- 
rowych i spółdziełniach setki i tysiące pra 
cowników przez długie tygodnie przygoto- 
wuje się do otwarcia wiosennego sezonu. 

Podobnie jest i w naszych domach. Cie- 
ple futerko, czy płaszczyk na watolinie za- 
czyna nas już razić, chociaż bynajmniej nie 
przestały być już potrzebne. Otwieramy 
stare szuflady, z zakamarków szaf wycią- 
gamy niemodne fatałaszki i krytycznym 
okiem staramy się ocenić ich przydatność. 

Chcemy, aby pierwsze dni wiosny zasta- 
ly nas nie tylko zadowolonych, ale i ele- 
gancko ubranych. FElegancko i przede 
wszystkim nie drogo. 

Nad tym samym właśnie dehatowano w 
dniu wczorajszym w dyrekcji łódzkiego 


Państwowego Domu Towarowego. Przed- 
stawielele PDT, oraz Izby Rzemieślniczej, 
starali się wytypować najbardziej popular- 
ne i przystępne w cenie modne fasony su- 
kienek, płaszczy i kostiumów damskich; 
ubranek dziecięcych, obuwia i galanterii 
tekstylnej i skórzanej. 

Według dotychczasowych danych już w 
pierwszych dniach marca na wystawach 
PDT pojawią się najnowsze modele wio- 
sennych ubrań damskich i męskich, wyko- 
nanych solidnie z wysokowartościowych 
materialów, a skalkulowanych w cenach 
przystępnych dla świata pracy. 

Barwne sukienki letnie, kretonowe wia- 
i plażówki, komplety spacerowe 
kie z wełenki 60 proc, gotowe płasz- 
cze i kostiumy, oraz duży wybór gardero- 
by dziecięcej (niemowlęcej i szkolnej) uka- 
że sie w sprzedaży już w połowie marca. 

Z dużym zadowoleniem łodzianki powi- 
taja napewno wiadomość, iż PDT jeszcze 
w bieżaeym miesiącu rozprowadzi między 


Kłopoty szkolnictwa 


Miasto zabiega o kredyty 


Gdzie pomieścimy 20 tysięcy uczniów? 


Z roku na rok 
dziatwy i młodzieży uczę: 
szkół łódzkich. Budnyki szkolne, ja- 
kimi dysponuje kuratorium i wydział 
oświaty, nie zawsze jednak odpowiada- 
ją istniejącym potrzebom. Przede 
wszystkim dlatego, że są ciasne į często 
przebudowane z budynków mieszkal- 
nych, a więc nie dostosowane do po- 
trzeb nauczania, 

W tych warunkach wysuwa się ko- 
nieczność budowania szkół. Tym bar- 
dziej, że, według danych  statystycz- 
nych i przypuszczalnego przyrostu na- 
turalnego ludności, wynika, iż np, w 
roku 1951 potrzeba będzie w Łodzi no- 
wych izb szkolnych dla 20 tysięcy ucz” 
niów, podczas, gdy nawet przy uwzględ 
nieniu normalnie planowanego budow- 
nictwa szkolnego, przybędzie nam klas 
tylko dla 7 tysięcy uczniów! 

Zarząd Miejski, w ramach swych 
możliwości finansowych, pragnie konty 


1nnować na wieksza skalę budownictwo 


zwiększa się liczba] gmachów szkolnych. 
szczającej dol nia o uz; 


Czyni też stara- 
kanie kredytów z nadzwy* 
czajnych źródeł inwestycyjnych na te 
cele, 

O tym, że pod tym względem po- 
trzebna jest Łodzi pomoc rządu świad- 
czy chociażby doświadczenie z budową 
szkoły na Karolewie. Budynek został 
już w stanie surowym wzniesiony pod 
dach w końcu ub. roku, Kredyty 
"umieszczone w budżecie zwyczajnym, 
a zamykające: się kwotą 20 milionów 
zostały już wyczerpane. Na wykoń- 
czenie szkoły i oddanie jej do użytku 
dziatwy i młodzieży Karolewa potrzeba 
jeszcze 76 milionów. Jeśli nie uzyska” 
my tej kwoty wcześnie, wątpliwe jest, 
czy szkoła będzie mogła być otwarta 
jesienią rb. 

W związku z tym włddze miejskie 
zwróciły się w tych dniach do Min 
Oświaty z wnioskiem o przyznanie bra- 


kującej kwoty z funduszów inwesty- 


cyjnych a) 


swych klientów partie eleganckiej | wyso- 
kogatunkowej bielizny damskiej, oraz pońl 
czoch importowych, Zarówno bielirna jak 
i pończochy oprócz wysokiej jakości, od- 
znaczać się będą przystępną ceną, skalku- 
lowaną tak, aby każdy człowiek pracy 
mógł znopatrzyć się w te nrtykuły. 


A ternz coś dla sportowców. i males 
żała do miast specjalnie ubogich w sprzęt 
sportowy. Oprócz „Czuj-Czynu” i „Star- 
tu“ nie mieliśmy właściwie żadnego inne 
go sklepu, w którym moglibyśmy się za- 
opatrywać w artykuły sportowe. Dlatego 
to kierownictwo łódzkiego PDT postano- 
wilo otworzyć w pierwszej połowie maren 
przy ul. Piotrkov ał Sportowy, 
w którym po ni gdzie indziej 
cenach, hedzie można zaopatrzyć się za- 
równo w najnowocześniejsze kajaki i na- 
mioty, jak i w rakiety, piłki, czy rękawice 
boksers! Dział Sportowy PDT posia- 
dać też bedzie sprzęt gimnastyczny, oraz 
trenerski dla młodz szkolnej, oraz spor 
towców. 


Zamówienia na art$kuły rzemieślnicze 
wykonywać będzie Izba Rzemieślnicza w 
Łodzi, po przez swoje Pracownie, zasięga- 
jąc co pewien czas opinii dotyczącej żądań 
i gustu klienteli. 

Jak więc widzimy i w Państwowych Do- 
mach Towarowych myślą o wiośnie. Dzie- 
ki właściwej i wczesnej organizacji bę- 
dziemy mogli nie tylko tanio, ale szyko= 
wnie i modnie się ubrać, A to przecież 
dla każdego posiada swój urok! (w) 


Na grypę 


choruje co 40 mieszkaniec, 
ale ALBUM z przygodami 


WIGKA i WAGKA 


musi przeczytać każdy! 


Żądajcie w kioskach 
gazetowych lub admi- 
nistracji „Expressn” 
ul. Piotrkowska 1024, 


a 


w 


WICEK: — Idziuś, daj pyska, łamago! 
O pieska spokrewniona! Nie wytrzy- 
mam chyba z radości! 

IDZI: — Wiciuchna! Serwus, chłopie!.. 
Psztyk 1 finis! 


Jablka już są! 


Kilogram — po 300, 200 i 100zł 


Jak już donieśliśmy, Państwowa Cen 
trala Handlowa w Łodzi sprowadziła 
znaczny transport tanich i dobrych ja- 
biek, Jabłka te już od dnia dzisiejszego 
można nabywać we wszystkich detalicz 
nych sklepach PCH. 

Dzięki zastosowaniu jak najdalej idą 
cych oszezędności przy * transporcie 
PCH udało. się jeszcze wydatniej obni” 
żyć projektowane ceny jabłek. Dzięki 
temu za kilogram doskonałych jabłek 
w I gatunku będziemy płacili zaledwie 
300 zl., za II gatunek — 200 a za III — 
100 zł. za kilogram. 

PCH ogółem sprowadziła i rozprowa 
dziła po swych sklepach 20 ton ja- 
blek, (5) 

ZSEE, 
Pod ostrym katem 


Kto ma „omiatać'? 


Istnieje w Łodzi instytucja tzw; omłataczy. 
Co to takiego? — zapytacie. Otóż jest to czło 
wick, któremu Zarząd Nieruchomości powie- 
rza. pieczę nad «czystością. jakiejś posesji, Ło- 
dnianie określają go inaczej — dozorcą. 

Nic by w tym nie było specjalnie godnego 
uwagi, gdyby nie niepokojące rozporządze- 
nie, które jakoby się ukazało. Bo oto Zarząd 
Nieruchomości począł wydawać owym „omia 
taczomi* zaświadczenia, w których wyraźnie 


określono funkcję tych ludzi. M. în. napisa- |, 


no tam, że „omiatacze” są obowiązani utrzy 
mywać czystość na wyznaczonym odcinku 
jezdni | chodnika. Porządek na podwórzu na 
tomiast nic ich ma nie obchodzić! 

Zaświadczenia te mają być okazywane 
qzielnicowemu Milicji Obywatelskiej lub wła 
dzom sanitarnym, które mogłyby przypad- 
kiem zainteresować się kiedyś stanem sani- 
tarnym 'podwórza, należącego do posesji wy 
tej wymienionego „omiałacza”. 

Już sama intencja wydawania podobnych 
zaświadczeń pozwala przypuszczać, że Za- 
rząd Nieruchomości liczy się z tym, iż władze 
sanitarne musiałyby kiedyś dostrzec przera- 
żające brudy na podwórkach, Było to więc 
pociągnięcie „na wszelki wypadek”, 

Jeśli więc Zarząd Nieruchomości umywa 
rece i „zabezpiecza“ swych  omiataczy, to 
któż w takim razie ma dbać o to, by „wszel 
padek" nie miał miejsca? Omiatacz nie. 
N. poniekąd zabrania mu tego. 
Czyżby węc zamiataniem podwórek mieli 
się zająć lokatorzy? (kły 


Orzel, czy reszka? 
Co spadło na głowę p. Dyksie 


Gdy wielkiemu fizykowi Newtonowi spa- 
dla na głowę małe jabłko, namacalnie prze 
konał się o prawie grawitacji ciał, czyli przy 
ciąganiu ziemskim, które sam odkry 

Inaczej natomiast było z ob. Fel 
są. zamieszkałym przy ul. Ki 
I jemu wprawdzie spadło coś na piov 
to „coś“ kształtem swym a na pewno 
nią w zupełności nie przypominało jabłka. 

Obywatelowi Dyksie nie pozostawało nie 
innego. jak odkryć kto go uraczył takim „n- 
pominkiem*, Pomógł mu w tym sprowadza- 
ny milicjant, który ustalił, że zawartość pew 
nego naczynia, używanego przeważnie w no 
cy i to przez małe dzieci, wylała z wysoko- 
ści 3-go piętra lokatorka tegoż domu p. Ja- 
nina FReszko. 

Poszkodowany po zmianie garderoby po- 
i do komisariatu j tam złożył szczegółowe 
wyjaśnienie, ujęte w sążnisty protokół. 

Wczoraj p. Reszko stanęła przed Sądem 
kim. Do winy przyznała się, wyjaś 

„nie chciało jej się schodzić na dół, 
jła sobie drogi i cza- 


niając. że , 
mpi zego 


kaw ją rzywną w wysokości 3.000 Ad 


WICEK: — Nie „gniewaj się, ale co to 


znaczy: „psztyk i finis“? 
WACEK: — | gdzie masz dolary? 
IDZI: — Nie mam 

No bo skąd? 


żadnych dolarów! | i finis! Aż weszło mi w zwyczaj... 


ZEP E ESS EUST re GAT 3 
PRZYGODY WICKA i WACKA 


Nie pracowałem przecie w 


IDZI: — A kiedym zachorował, to wy 


mennicy, lecz w fabryce guzików! Przez | lzli mnie na BONA 


awadzieścia lat tylko jeden ruch: psztyk 


WACEK: Nie mogłeś 
wczasy do "Kalafonii? 
IDZI: — Co to jest „wczagy”? 


jechsż na 


== Reforma stołówek 


Na prowadzenie ich przyznano zakładom pracy zwiększone sumy. 
— Tysięczne rzesze nadal będą mogły korzystać z taniego posił- 


Wraz z reformą uposażeń postanowiono zreorganizować 
sowy system prowadzenia 


dotychcz 


ku w miejscu pracy 


jellnocześnie! 
stołówek pracowniczych, Zmiany, 


jakie zostają obecnie wprowadzone, są nader istotne i z pewnością za: 


interesują wielotysięczne rzesze 
z ciepłych i tanich posiłków na 


Jak wiadomo, dotacje wypłacane do- 
tąd przez zakłady pracy na prowadze- 
nie stołówek w wysokości 600 i 800 zł. 
zostały włączone do płac gotówkowych 
w postaci przeciętnego ekwiwalentu. 
ego 670 zł, miesięcznie. Jed 
ie wprowadzono od 1 stycz 
m samowystarczalności stołó- 


którym umożliwia się nada! korzytanie 
miejscu pracy, 


wek przy dobrowolnym korzystantu z 
ich usług. 

Zakłady pracy zaplanowały w bud- 
żetach na rok bieżący po 175 zł. mie” 
sięcznie na koszty rzeczowe i admini- 
stracyjne na jednego pracownika, aby 
w ten sposób pokryć różnice w prowa- 
dzeniu stołówek. 


Rozpiiała robotników 


Szynk w mieszkaniu 


24 zlitwidowany, właściciele — aresztowani 


Przy ul, Wólczańskiej 118 znajduje 


się sklep kolonialno-spożywczy, które 
go właścicielką jest niejaka p. Jadwiga 
W bliskim 
się dwie 

TĄ 


Kołas, tamże zamieszkała. 
sąsiedztwie sklepu mieszczą 
duże fabryki. Przedsiębiórcza 
karka postanowiła więc wykor: 
okazję i w przylegający m do sklepu po 
koju urządziła potajlemną knajpę, któ” 
stałymi gośćmi byli robotnicy, prze 
pijający tu swe zarobki. 

W zacisznym przybytku p. Kołas 
można było dostać nie tylko wódkę, 

kąski. Mięso i wędliny poda- 

om: również w dni bez- 
nie trudno domyśleć 
— pochodziły elegalnego uboju, 

Żywą reklamą  przedsięborstwa hył 
małżonek sklepikarki p. Edmund Ko- 
łas, który po wypiciu kilku głębszych 
zapadał w rodzaj snu letargicznego, spo! koju.. spo 


mięsne i jak 


czywając obojętny na wszelkie sprawy 
doczesne pod bufetem. 

W takiej właśnie pozycji zastali go 
wczoraj funkcjonariusze Delegatury 
Komisji Specjalnej, którzy przybyli tu 
w celu doknania rewizji. 

Poza wódką, mięsem i wędlinami zna 
leziono na miejscu większą ilość my- 
dla. Okazuje się, że p. Kołas wyrabiała 
je en masse, sprzedając następnie w 
swym sklepie po odpowiednio wygóro- 
wanej cenie, 

Gdy urzędnicy Delegatury spisywali 
protokól, Śpioch spod bufetu nagle 
otrzeźwiał, zerwał się na równe nogi i 
usiłował kopnąć jednego z niepożąda” 
nych gości. 

P. p. Kołas po tak burzliwych przeży 
ciach znaleźli wreszcie cichą przystań 

sadzono ich bowiem w aresz 
cie, gdzie już nikt bi zakłóci im spo 
koju... 


Ciastka muszą stanieć! 


Komisja Cennikowa poweźmie dziś decyzję 


Na dzień dzisiejszy zwołane zostało 


> posiedzenie Komisji Cennikowej m. Ło 


dzi, na którym poza ustaleniem cen ar- 
tykułów żywnościowych na drugą po” 
łowę lutego rozpatrzona będzie również 
poruszona przez „Express“ sprawa ela- 
stek į wyrobów cukierniczych, 

Argumenty, wysuwane przez nas i 
przemaw: ające za koniecznością obniże 
nia cen ciastek, ciast, makowców itp 
okazały się widać słuszne, gdyż jak nas 
informują Komisja €ennikowa zażąda” 
ła od Cechu Cukierników przedstawie- 
nia na dziś specjalnej kalkulacji, doty- 
czącej produkcji cukierniczej. 


została — jak to się często praktykuje 
w tego rodzaju wypadkach — „na wy- 
rost“, Jesteśmy jednak przekonani, że 
tak jak zwykle Komisja szczegóło- 
wo zbada wszelkie pozycje 
wówczas wydaje się prze 
to, że staniał nabiał i cukie 
ulega wątpliwości. Jak równi 
ga wątpliwości, że cukiernicy używają 
do produkcji margaryny (nota bene nie 
ustępującej weale w smaku i wartoś- 
ciach odżywczych masłu), a przecież 
margaryny jest w bród i jest ona bez 
porównania tańsza od masła! 
Podtrzymujemy więc nasze żądanie, 
które jest żądaniem ogółu: ciastka, pą” 


Nie jest wykluczone, że przedłożona | ezki, makowce itp. wyroby cukiernicze 


iv> Komisii kalkulacja 


spreparowana i mnsza stanieć! 


Wyznaczona kwota okazała się jed- 
nak niewystarczająca na pokrycie fak" 
tycznych kosztów administracyjnych 1 
rzeczowych, zwłaszcza dla stołówek 
ARIE przy mniejszych zakła- 
ach. 


Wobec tego Ministerstwo Frzelnysiu 
i Handlu uzgodniło z ECZZ spocjalną 
podwyższoną siatkę opłat trony za 
kładów pracy, w zależności od liczby 
stolujących się, 

Przy wyliczeniu się z wydatków w 
końcu miesiąca przyznawane będą na: 
stępujące kwoty z tytułu kosztów rze- 
czowych i administracyj! 

Od 50 — 100 osób ko 
stołówki — 500 zł. miesięcznie na 0s0- 
bę, od 101 — 200 — 400 zł, od 201 — 
300 — 350 zt., od 301 — 500 — 300 zł, 
od 501 — 700 — 250 zł., od 701 — 1000 
— 200 zł}, ponad 1000 — 175 zł. 

Jeśli zespół stołujących się zażąda 
obiadów z dwóch i trzech dań, które 
wymagają zwiększonej i lepszej facho- 
wo obsługi — problem kosztów adml- 
nistracyjno - rzeczowych pozostanie do 
SSP poszczególnych zakładów pre 


Bardzo ważnym jest postanowlenie, 
nakładające na zakłady pracy obowią” 
zek prowadzenia stołówki, jeśli życze 
nie to wyrazi 100 pracowników na ogól 
ną ilość zatrudnionych ponad 200, Poza 
tym do prowadzenia stołówek zobowią 
zane są zakłady, zatruniające mniejszą 
ilość pracowników, jeżeli ze stołówki 
zechce korzystać połowa personelu, jed 
nakże nie może to wynosić mnej, niż 
50 osób. 

W ten sposób rozstrzygnięto wszel« 
kie wątpliwości. Każdy dobrowolnie 
deklaruje chęć korzystania ze stołówki, 
a odpowiednie opłaty uiszcza za cały 
miesiąc z góry. 

Zwiększenie kosztów rzeczowych i 
administracyjnych na prowadzenie sto- 
łówek (koszty te obciążają budżety zas 
kładów pracy) umożliwi niewątpliwie 
wielu tysiącom pracowników dalsze ko 
rzystanie ze stołówek. 

Projektuje się również jeszcze jedną 
bardzo celową inowację: umożliwienie 
korzystania ze stołówek całym rodzi- 
nom, co pokrywa się z istniejącą terz 
dencją zmierzającą do uiżenia prac.k 
jącym kobietom w ich obowiązkach do 
mowych. (x 


Kto go zna? 

Wszystkie osoby, którym znana jest dzia= 
łalność w czasie okupacji w Łodzi GEORGA 
SPRENGLA, znanego podówczas pod narwą 
„Braune Bombe von Litzmannstadt" 
ne są o zgłoszenie się do gmachy S 
gowego (Plac Dąbrowskiego 5), I piętro, pos 
kój 101 — do biura Komisji Badań Zbrodni 
Wojennych. Sprengel podejrzany jest o współ 
udział w akcji rozstrzelania 100 Polaków 10 
marea 194] r. w Zgierzu 
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Odmłodzony skład 


Bokserska reprezentacja 
przeciw CSR 


PZB ustalił sklad polskiej reprezentacji 
bokserskiej na międzypaństwowe spotkanie 
= Czechosłowacją, które odbędzie się w Pra- 
dze, w ramach Tygodnia Przyjaźni Polsko - 
Czechosłowackiej (7 13 marca), 

Barw Polski bronić będą: w. musza — 
LIEDTRE, w. kogucia — GRZYWOCZ, w. 
piórkowa — MATŁOCH, w. lekka — RO- 
DAK, w. półśrednia — CHYCHŁA, w. śred- 
nia — ROLCZYŃSKI, w. półciężka — KO- 
ŁECZKO, w. ciężka — SZYMURA. Rezer- 
wowi — CZAJKOWSKI i KAŹMIERCZAK. 

W toku ożywionej korespondencji PZB z 
Węgierskim Związkiem  Bokserskim ustala 
się ostateczne terminy  międzypaństwowych 
spotkań juniorów i seniorów obu krajów. Re 
prezentacja juniorów węgierskich przybędzie 
prawdopodobnie do Polski 20 lutego br. i ro 
zegra w Warszawie spotkanie z juniorami 
polskimi, 

Drugi mecz odbędzie się 22 bm. w Łodzi. 
qTednoczenśie Węgrzy zaproponowali przysła 
nie do Polski pod koniec lutego swojej repre 
zentacji bokserskiej seniorów. PZB przyjał 
propozycję. wysuwając terminy 21 bm. we 
Wrocławiu i 1 marca w Poznaniu. 

. 


Wielki turniej 
K. S. Pocztowca (Łódź) 
w ping ponga 

Związkowy Klub Sportowy „Pocztowiec” 
Łódź organizuje w dniach 12 i 13 lutego br. 
wielkie zawody w tenisie stcłowym z udzia- 
łem drużynowego mistrza Warszawy ZKS 
„Pocztowiec”, Warty (Poznań), DKS (Łódź) 
— mistrz Łodzi — i ZKS Pocztowiec (Łódź). 

W szeregach tych drużyn wystąpią znani 
zawodnicy jak: Gaj (mistrz Polski), Pęczkow 
ski (mistrz Warszawy), Krzysik (mistrz Ło- 
dzi), Grzelczyk, Jędrychowski i inni. 

W pierwszym dniu zawodów tj. w sobotę 
© godzinie 17-ej spotkają się: 

ZKS Pocztowiec (Warszawa) — Pocztowiec 
(Łódź). 

ZKS Warta (Poznań) — DKS (Łódź). 

W drugim dnin o godzinie 16-ej grać będą: 

ZKS Warta (Poznań) — ZKS Pocztowiec 
(Łódź), 

ZKS Pocztowieć (Warszawa) — DKS Łódź. 

Zawody te odbędą się w sali przy ul, Da- 
szyńskicgo 38. 

Dowiadujemy się, że najpopularniejszy za- 
wodnik Łodzi Guzik Bronisław (Pigmej) wy- 
stępujący w barwach DKS-u, po dłuższej 
przerwie stanie znów przy stole ping-pongo- 
wym. Pomimo trzymiesięcznej przerwy Gu- 
zik jest w doskonałej formie, o czym zwolen 
nicy jego gry będą mogli przekonać się w so 
botę dnia 12 bm, w wielkim turnieju organi- 
zowanym przez ZKS Pocztowiec, 


Skład Szczecina 


na mecz pięściarski z Poznaniem 

Na międzyokręgówe spotkanie bokserskie 
Poznań — Szczecin, które odbędzie się 13 
bm. w Poznaniu „skład Szczecina przedstawia 
się następująco: NIEMCZYK, WIERZBICKI, 
MOŻDŻYŃSKI, SADOWSKI, RYNKOWSKI, 
AMBROŻ, WIERZBOWICZ | RUTKOWSKI. 
Sekunduje trener Szydło. 


DMICHAŁOWSKA 


Roześmiał się nagle. Wziął rozedrga- 

ne ręce Janki w swoje chłodne, spokoj 
ne dłonie. 
„ — Spokojnie, pani Janko, spokojnie. 
Ani mnie, ani tym bardziej pani, taka 
Jasińska w niczym nie zaszkodzi. Jeżeli 
się martwię, to tylko dlatego, że pani tax 
wiaśnie reaguje na to zajście. Że to pa 
ni tak bardzo bierze do serca. 

— Ach, bo już nie mam siły! — szlo- 
chała, — Nie uwolnię się chyba do koń- 
ca życia od tego więziennego błota. 
Nie dawno jedna z klientek spyt 
mnie, czy nie jestem czasami siostrą 
tej Wierzbickiej, co ta-zamordowała mę 
ża. Myślałam, że piorun we mnie ugo- 
dzii. Teraz znowu ta, znienawidzona ko- 
bieta. Właśnie tal 

„Łęcz zadzwonił na gospodynię. Zdu- 
miaża się, zobaczywszy płaczącą Jankę 

— Proszę o gorącą herbatę. Pani się 
źle czuj 

Gdy Walczakowa wyszła, rzekł do 
Janki głosem pełnym tkliwości j ciegłe: 

— Proszę mnie posłuchać. Nie widze 
powodu, dla którego miałaby pani ro- 
bić z tel tylko mieprzyjemnej historii, 
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Mistrz świata Bergman również pokonany. — Rozgrywki 
o puchar Davisa juž rozlosowane 


W dåszym ciągu ping-pongowych 
mistrzostw świata w konkurencji indy- 
widualnej rozegrano spotkania elimina 
cyjne IM i IV rundy, 

Reprezentant Polski Ehrlich pokonał 
w trzeciej rundzie Węgra Bolgara w 
stosunku 3:1. W następnej rundzie Po 
lak spotkał się z mistrzem Francji — 
Amouretti'm, przegrywając, po bardzo 
zaciętej grze, w pięciu setach w stosun 
ku ‘2:3 (21:17, 16:21, 21:14, 20:22 
15:21). 


Sensacją IV rundy była porażka 
mistrza Świata Bergmanna (Anglia) z 
Węgrem  Soos'em. Anglik pokonany 
został w 3-ch setach 17:18, 17:21, 14:20. 
W pierwszym i trzecim secie przekro- 
czono maksymalną granicę czasu, prze 
znączoną na rozegranie jednego seta, 
która według regulaminu mistrzostw 
wynosi 20 min. 

W dalszych spotkaniach Vana (CSR) 
pokonał Harangozo (Jugosławia) 3:0. 
Andreadis (CSR) wygrał z Varkonyi 


Bułgarzy, Finowie i Węgrzy 


nadesłali imienne zgłos. 


Komitet Organizacyjny międzynarodowych 
zawodów narciarskich o „Puchar Tatr“ otrzy 
mal imienne zgłoszenie narciarzy bulga 
h. Ekipa bulgarska składać się będzie z 
u osób. 

Narciarze bułgarscy startować będą w na- 
stępujących konkurencjach: kombinacja al- 
pejska —  Akanassov, Dichkov, Dimitrov, 
Vringov, Nedelkov, Thipev, Bobeyski i Kon- 
stantinov. Kombinacja norweska — Nikolov, 
Stoev i Vringov.. W konięursie otwartym sko 
ków startować będzie Konstantinov, 

Na czele ekipy bułgarskiej stoi przewodni- 
czący Komitetu Kultury Fizycznej | Sportu 
w Sofii — Lessev, Przyjcżeża również pre- 
ze; Bułgarskiego Związku Narciarskiego — 
Davidov oraz jeden sprawozdawea prasowy. 

Na ręce komitetu organizacyjnego zawo- 


dów o „Puchar Tatr” nadeszło imienne zgło 


zenia do „Pucharu Tatr" 


szenie narciarzy węgierskich. Wśród zgłoszo- 
nych 35 zawodników i zawodniczek zaajdu- 
ją się najlepsze nazwiska narciarzy wegier- 
skich, M. in. Węgrzy przysyłają mistrzowską 


sztafetę 4 razy 10 klm. — „Wolsped* (Bi 
peszt), doskonałych biegaczy — specja! w 
na 18 kim. Betaka i Harangvolgy'ego, mistrza 


Węgier w biegu na 50 klm, — Masany'ego, 

oraz najlepszego skoczka — Henrika. 
Równocześnie i Fiński Związek Narciarski 

nadesłał imienną listę zawodników, obejmu- 


(Węgry) 3:0, Tokar (CSR) przegrał z 
Milesem (Anglia) 0:3, a Leach (Anglia) 
zwyciężył Sido (Węgry) 3:1. 
Jednocześnie rozpoczęto mistrzostwa 
indywidualne w  konkurecji żeńskiej. 
Doskonałą formę wykazuje mistrzyni 
świata Węgierka Farkas, wygrywając 
łatwo swoje spotkania. W konkurencij 
kobiecej rozegrano już I i II rundę spot 
kań. Do III rundy zakwalifikowały 
się m. in. trzy reprezentantki CSR: 
Hruskova, Fuerstova i Zelenkova. Ta 
ostatnia odniosła w II rundzie cenne 
zwycięstwo nad Angielką Wood w sto- 
sunku 3:1. 
ayo u r 
Hokeiścichcą grać 
ale pogoda im nie sprzyja 
Zarząd PZHŁ powierzył ZS Gwardia w 
Bydgoszczy zorganizowanie turnieju hokejo- 
wego o 5 — 8 miejsce w Lidze hokejowej. 
Turniej odbędzie się w dniach 12 — 16 bm. 
W turnieju wezmą udział zespoly ŁKS 


(Łódż, BAILDON (Katowice), SIŁA (Giszo= 
wieć) i GWARDIA (Bydgoszcz); Drużyny 


|grać będą ze sobą systemem „każdy z każ- 


dym“, przy czym decydować będzie ilość «do 
bytych punktów i stosunek bramek. W wy- 


jącą 7 narciarzy (w tym 2 kobiety). Do bie- 
gów płaskich Finowie wystawiają trzech za- 
wodników: Saleenna, Pumperola 1 Suomaloe 
nena, Pumperoła i Suoloenen — kombinacja 
norweska, w kombinacji alpejskiej startować 
będzie Viole oraz w skokach otwartych — 
Matilla. W konkurencjach kobiecych — Kro- 
ju i Salaranta, 


ŁKS ma lepsze rezerwy 


Mecz z bokserami Zryw II wygrany 11:5 


W hali Wimy odbyły się zawody bokser- 


skie z cyklu rozgrywek o mistrzostwo klasy 


„A, 

Kandydat do tytułu mistrzowskiego, drugi 
garnitur ŁKS-u miał za przeciwnika zespół 
Zrywu. Mecz zakończył się zwycięstwem el- 
kaesiaków w stosunku 11:5, Zgodnie z zapo- 
wledzią, drużyna ŁKS-u ukazała się w ringu 
w nełnym składzie, jedynie bez Bonikowskie 
go w wadze Średniej, którego zastąpił Łu- 
belski. 

Naujładniejszą walkę dnia stoczyli w wa- 
dze muszej Gettling (ŁKS) z Potockim. Pię 
śiarz ŁKS-u poczynił ostatnio wielkie postę- 
py i dzięki lepszemu obyciu ringowemu po- 
partemu nie najgorszą techniką, walkę roz 
strzygnął na swoją korzyść. W drużynie Zry 
wu najlepszym okazał się Konarzewski, któ 
ry dzięki dobremu rozwiązaniu walki taktycz 
nie zwyciężył już w II rundzie Rymlera. Nie 
fortunny przectwnik Antkiewicza Pastusiak 
(LKS) walkę swą przegrał na punkty, 

W wadze ciężkiej Grzelak miał za przeci- 
wnika starego zawodnika Zrywu, Rłodasa, 
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zaznaczam tylko nieprzyjemnej, wielką 
zaraz wagedię. 

— Oczywiście, nie ma mowy, byśmy 
mieli stchórzyć przed Jasińską. Byśmy 
mieli pozwolić okraść jej swóją chlebo- 
dawczynię, Bylibyśmy wspólnikami tej 
złodziejki, gdybyśmy jej nie przeszko- 
dzili. Nie wykona swej groźby, niech 
pani będzie spokojna. Znam ten typ. Za 
straszyła panią, bo wiedziała, że pani 
jej się boi. Gdy zauważy, że jej gro- 
éy ani mnie, ani pani nie przestraszyły, 
stchórzy. A w ogóle jestem pewien, że 
ona nie przypuszcza, by pani miała od 
wagę powiedzieć mi o tym wszystkim. 
Oczywiście pani tam się nie wprowadzi. 
Pomogę pani znależć inne mieszkanie. 

— Ale ona panu może naprawdę po- 
psuć opinię. 

— Pani Janęczko kochana. Smutno 
byłoby na świecie, gdyby takie istoty 
jak Jasińska miały wydawać opinię o lu 
dziach. 

Weszła Wslezakowa. Postawiła szklan 


bjedaczce coś 


który trzymał się jeszcze jako tako w dwóch 
pierwszych rundach. W trzecim starciu zabra 
kło Kłodasowi „pary“, oddał inicjatywę w 
ręce przeciwnika i jedynie gong uratował go 
od nokautu, 

Wyniki techniczne spotkania: 

W wadze muszej GETTLING (ŁKS) zwy- 
ciężył na punkty POTOCKIEGO (Zryw), W 
wadze koguciej KONARZEWSKI (Zryw) zwy 
ciężył w drugiej rundzie przez poddanie się 
RYMLERA (ŁKS). W wadze piórkowej ZA- 
JĄCZKOWSKI (Zryw) zwyciężył na punkty 
PASTUSIARA (ŁKS). W wadze lekkiej PIE 
TRZAK (ŁKS) wygrał na punkty z PIOTRO 
WSKIM (Zryw). W wadze półśredniej PRZE, 
PIÓRKA (Zryw) zdaniem sędziów przegrał 
swą walkę z NAGAJSKIM (LES). W wadze 
średniej LUBELSKI (ŁES) nierozstrzygnął 
walki z KARPOWEM (Zryw). W wadze pól- 
ciężkiej MIELAŃCZUK (ŁKS) otrzymał pun 
kty walkowerem z powodu braku przeciwni- 
ka. W wadze ciężkiej GRZELAK (ŁKS) zwy 
ciężył na punkty KŁODASA (Zryw). Wałki 
w ringu prowżdził Denys. (Br. 


Łęcz podał Jance jakieś proszki. 

— Proszę to wypić, Zaraz się pani u- 
spokoi. 

Wypiła posłusznie. Schowała przemo 
czoną chusteczkę do torebki. Pomyślała 
nagle, że musi okropnie wyglądać po 
tym płaczu. Na pewno nos spuchnięty 1 
oczy nabrzmiałe. 

Sięgnęfa po puderniczkę, przypudro- 
wała dyskretnie nos, policzki. Poprawi- 
ła, włosy. Udawał, że nie patrzy. Roz- 
czulała go. Mimo swej nowej pozycji 
życiowej, mimo powodzenia i niezależ- 
ności materialnej, siedziało w niej cią- 
gle małe, zastraszone dziecko. 

— Pani jest trochę śpiąca, prawda? 
A tak, dziwne. — Podniosła się po 
śpiesznie. — Muszę już iść. Naprawdę 
chce mi się spać — mówiła rozdygota- 
nym jeszcze od płaczu szeptem. 

— Nie pójdzie pani stąd. Po co? Pro- 
szę położyć się tutaj i spać najspokoj- 
niej. Ja idę na rozprawę z... Jasińską. 

— Tak? — niedowierzała. — Do Ja- 
sińskiej? < 

— Tak, to chyba będzie najro: ej 
sze, Załatwimy to od razu. Nim się pani 
prześpi, będzie już po całej tragedii. 

— Ale ja tu nie mogę u pana spać. 
To nie wypada — broniła, się słabo, 

Poukładał poduszki na tapczanie, roz 

— Proszę — uśmięchhął się. — Pani 
łożyt pled. 
się prześpi, ja wychodzę porozmi 
z Jasińską. No, już... Już... Nie ma co się 
zastans Dałem pani proszek na 
sen. Sen to jedyne lekarstwo na zmar 


padku, równej ilości punktów i bramek od- 
będą się dogrywki. Turniej ten dojdzie do 
skutku tylko w tym wypadku, jeśli nastąpi 
poprawa warunków atmosferycznych, 

* * 


* 
W Cieszynie odhyły się zawody hokejowe 
© mistrzostwa Ligi między Siłą (Giszowiec) 
Piast (Cieszyn). Mecz zakończył slę 
wynikiem remisowym 2:2 (0:0, 2:1, 0:1). 
Bramki dla Piasta zdob, Hotta i Gojny, 
dla Siły: Gansinicc — 2. Piast wystąpił w 
mocno osłabionym składzie bez Wanii i Raj- 
la, Mecz prowadził sędzia Foryś z Warszawy. 
* 
* 


Na lodowisku Siemianowiczanki odbyło się 
rewanżowe spotkanie o wejście do Ligi hoke 
jowej, między Siemianowiczanką a drużynu 
Inu z Wałbrzycha, Mecz zakończył się zwy= 
cięstwem Siemianowiczanki w stosunku 1:1 
(1:0, 2:0, 0:1). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Buchcik 
— 2 i Baliński — 1. Dla pokonanych —.Praj 
sner, Najlepszymi graczami w „zespole wy- 
cięzców był bramkarz — Węgrzyn oraz ZlA 
| ja i Buchcik. Goście grali bardzo ostro. 

i Zawody prowadził sędzia Kłapuf z Krakowa. 


Polska-C. S.R. 


walczą w ringu 7 marca 

Wydział boksu przy Sokolcq CSR, zwrócił 
się z prośbą do PZB g przłożenie meczu bos 
kserskiego Polska — Czechosłowacja, który 
miał się odbyć 22 lutego w Pradze na 7 mar 
èa, tak aby spotkanie to odbyło się w ra- 
mach tygodnia przyjaźni  polsko-czechosto 
wackiej, 
Wobec tak poważnego powodu PZB zgodzi 
lẹ na zmianę terminu. 


Wziął jej obie dłonie, spojrzał z bli 
ska w oczy z takim wyrazem, że zamar- 
ło w niej serce. 


m poło: 
spać. W jakimś mamencie, gdy: już 
sypiała przypłynęło to jego ciepłe spoj 
rzenie pełne tkliwości i jeszcze czegoś 
cudownego, od którego tajały mozolnie 
zbudowane lodowe. tamy... 


Zasnęła. 
Sny jej pente by! 
wych, nieznanych sr 
brzmienia 


Łęcza, jego no- 
rzeń, cieplego 
głosu... Prowadził ją za ręke 


jakichś nieznanych drogach. — Nie 
ię niczego — mówił — jestem z to 
Był już mrok gdy ocknęła się, jeszcze 


na pół tonąc we śnie. Widok nieznana- 
ĝo pokoju wydawał jej się być dalszym 
ciągiem snu. Zdawało jej się, że kłoś 
wchodził cicho do pokoju, podchodził 
ostrożnie do lapczanu i nachyfał się nad 
ą 
Owiev ją na chwilę zapa 
mych. papierosów i znikał. 


ch znajo- 


W jakimś momencie usłyszała krząta- 
na, brzęk talerzy, szklanek. 
adia. W ciemni pokoju meble ryso=- 
iy się słabymi kontur 


twienie. az tu przyślę Walczakową 


"pomoże pani. Do widzenial 


Nr 41 
kJ La 
MIĘDZY ZYCIEM A ŚMIERCIĄ Kaoh" posie, (50 
S 5 RE 


u: SZĄ 


Zakończywszy w ten sposób rozmo- Z kolei Mroczek poinformował ij — Ach teraz rozumiem. A mnie zania] — Tak kochanie, masz rację — odpo 
wę gestapowiec wyszedł z pokoju i zol cz się z nim działo i o co chodzi w tej| ii diatego, że wiedzą, iż jestem ci dro-| wiedział jej chorąży. Musieli jednak 
stawiono przez chwilę Mroczka i N chwili Niemcom. — Zginął im szyfr do | 93 lI pod tym naciskiem chcą wydooyć | przerwać rozmowę, gdyż do pokojsu po 
szę bez straży. Teraz dopiero mog Sy giną c tajemnicę. Z początku myśleli, że uda| wrócił gestapowiec i założywszy swym 


swobodnie przywitać i dziewczyna w | Planów inżyniera Malenkowa, który Wi-| jm się zdobyć tę wiadomość od Krzys-| jeńcem opaski na oczy wyprowadził , 


krótkich słowach opowiedziała mu o| docznie musiał mieć przy sobie drugi | kiego, ale teraz spróbowali innej meto|ich na zewnątrz. Szli przez kilka chwil 
swych przygodach. towarzysz tego ospowatego łotra. dy — dopowiedziała Natasza. w dół, widocznie do jakichś podziemi, 


Q©fensywa kulturalna 


Akcja dokształcania 


i walka z analfabetyzmem — naczelnym hasłem 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy 


Zarząd Główny Zw. Pracowników Przemysłu Włókienniczego rozpo-gdla działaczy świetlicowych będą dla 
czyna szeroką akcję w ramach tzw. ofensywy kulturalnej. Począwszyłłnich spełniały rolę ćwiczeń przed ich 
od lutego br. wszystkie świetlice fabryczne zostają objęte akcją odczyto-fpóżniejszą pracą kształcenia szerszych 
wą, która wyrażać się będzie liczbą co najmniej 2 odczytów miesięczniejmas świetliczan. 
na tematy polityczne i naukowe. Niezależnie bowiem od tego odbywać 
się będą pokazy otwarte, zorganizowa- 
ne dla pozostałych członków załogi. 
Pokazy te zorganizuje się w ten spo- 
sób, że cena wejścia zostala skalkulowa 
na nawet poniżej kosztów biletu ulgo” 
wego. Ważne jest przy tym to. że nle 
trzeba będzie w tym celu żadnego ku- 
ponu. jakie normalnie są konieczne 
przy wykupieniu biletu ulgowego do 
kina. 

Poza tym powstaną, również jako 
pierwsze w Polsce, świetlicowe koła te” 


Kwaśne jabłka! 


Pan Teofil spotyka na ulicy znajomego. 

— Widziałem przed chwilą pańską żonę,, 
powiada znajomy, 

— Możliwe. Poszła do masażysty. 

— Przepraszam. poco pańska żona idzie do, 
masażysty?.. 

— Po co? Żeby sobie zaplombować ząb.. 

— Do masażysty zaplombować ząb?.., 

— No, tak. Ząb czasu. 

* 


» . 
Do sklepu z artykułami elektrotechniczny- 
mi wchodzi klient, 
— Qżego pan sobie życzył 
— Chodzi o jakiś skromny podarunek dla 
żony... 
— Proszę bardzo., Może żelazko na elek- 
tryczność? Albo piecyk?... 
— Nie, wolałbym coś praktyczniejszego.. 
— Na przykład? 
Może panowie mają fotel elektryczny? 
6 e 


W ramach rzuconego przez Łódź ha-| W akcji tej szczególnie ważną rolę 
sla współzawodnictwa nastąpi urucho-|odegrają odpowiednio zestawione księ- 
mienie dalszych kół pracy świetlicowej | gozbiory w bibliotekach świetlicowych 
i samokształceniowej. Na pierwszy |oraz komplety czasopism. Toteż zaopa 
plan w tym współzawodnictwie wysu-|trywanie świetlie w te pomoce odby- 
wa się walka z analfabetyzmem. Celem|wać się będzie w o wiele większych 
jego skuteczniejszego zwalczania wpro|jrozmiarach i w nieco inny sposób, niż, 
wadzi się przy każdym zakładzie pracy |to miało- miejsce dotychczas. Zakup! 
tzw. „piątki“, w skład których wejdą| książek i czasopism będzie przeprowa 
przedstawiciele Rady Zakładowej, koła|dzany centralnie, po czym świetlice! 
partyjnego, ZMP, kierownik świetlicy otrzymają od swych władz ustalone 
oraz jeden aktywista świetlicowy. przez nie asortymenty materiału biblio) 

Inowacją na tym odcinku będą indy- | tecznego. 
widualne kursy początkowej nauki czyj W całej „ofensywie kulturalnej" 
tania i pisania. Uczęszczać na nle będą| jednak jeszcze jedna atrakcja, którą 
szczególnie „wstydliwi* majstrowie lub|robotnicy z pewnością przyjmą z zado 
robotnicy, którzy krępują się przyznać| woleniem. Na terenie naszego miastaj 


Fidrygalska przyjmuje nową bonę do dzie 
ni. 

— Więc dobrze, przyjmę panią — npowia- 
da — ale pod jednym warunkiem., Nie wol 
no pani zwracać uwazl na mego męża... 

—A. dlaczego, proszę pani? — pyia nowa 
hona, — Czy pani mąż ma oddzielną bon: 
tla siehie? 


. 
+ 


Pan Teofil — znacie go pewnie wszyscy, 
ten lysy starszy pan — w drodze z biura do 
domu potknął się nieszczęśliwie 1 wrócił doj 
domu kulejąc: i 

— Co cl się stało? — prta małżonka. 

— Kolano mnie boli, 

— To weź proszek od bólu głowy.. odparta 
małżonka. 


rym robotnicy będą mieli możność po- 
znać krajobraz okolic podłódzkich oraz 
najpiękniejsze zakątki Pols (kły 

OZ ET CY SEC EA 


KINA do nieumiejętnoścj czytania i pisania. |bowiem powstają pierwsze w Polsce Dokąd dziś pójdziemy 
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